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WOJEWÓDZTWA MAZOWIECKIEGO.

io arszawie dnia7 133 r ro/r«.

C o n c o r d i a  r  e s p  a r v  a e c r e s c u n t.

N r o  1 2 , 2 8 3 .  —  W y d z i a ł  S ł u ż b y  O g ó l n e y .

r e f e r e n d a r z  s j a n u , p r e z e s  k o m  m i s s  y i  w o j e w ó d z t w a

MAZOWIECKIEGO.
DO

Urzędników, Obywateli I Mieszkańców Województwa Mazowieckiego.
Przewodniczący Adminis tracyi  Woiewództw a Mazowieckiego od lat piętnastu J W j  

Radca Stanu Rembiel ińskf ,  o t r z y m a ł  na własne żądanie zwoln ien ie  od obowiązków  
Prezesa,  których stałe obięeie Rząd Narodowy m n i e  w dniu 21 b. m .  polecić raczył .

Jeżeli skwapliwie  pospieszyłbym na rozkaz Rządu wszędzie,  gdz iebym tylko Oy-  
czyznie m ógł  bydź użytecznym,  to mi ley m i  leszcze w ykonyw ać  nowe .o bo wią zki  W 

t e m  i i ewództwie,  św iad kie m bowiem będąc od lat t rzynastu gorliwości  Obywate l ,  
i Urzędników w wypełn ian iu  wszelkich rozporządzeń,  pe w ny  ies tem r ó w n e g o  i nadal  
ich postępowania,  zwłaszcza w E p o s e :  w którey ka idy Polak goreiący ogniem prawdz i ­
w y  miłości  Oyczyzny,  potrzebnie przeiąć się odwagą 1 p o ś w i ę c e n i e m  bez granic.

Spół obywatele w y i 8i>nad p o m y i i no i cI j klęski, u faymy dobrey sprawie.  Jak Rz y­
m ia n ie ,  iak przodkowie nasi, n i e t rw oż my  się, nierozpaczaymy nigdy,  n ieśmy z seret
°y c ty z n ie  ofiary na łakie tylko zdobyć się możemy. W ykonywaymy ściśle rozkazy
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wyższe* gdy Polska zgubiona niekarnością i nieładem, może byaź tylko odzyskana przez 
zachowanie posłuszeństwa i porządku.

Spół-pracownlcy wszelkiego -stopnia, umieycie zawsze iednoczyć energią z łago­
dnością* kto nie czuie w sobie dość energii do utrzym ania porządku i zabezpieczenia 
urządzeniom exekucyi, ten nie powinien urzędować, kto ma iey dosyć, niech w wyko­
nyw ania  obowiązków publicznych pamięta: że ua czas tylko możemy bydź urzędnika­
m i, na zawsze iesteśmy O byw atelam i.

W  calem m oiem  życiu publiczncm temi zasadami kierowany, pragnę pozostać 
zawsze i pozostanę surowym  dla przedaynych 1 niesfornych, umiarkowanym dla b łą­
dzących, sprawiedliwym i przystępnym dla wszystkich, 

w  Warszawie dnia ?Q Lutego 1830 r.

Koku CHOW S K l .

Nro — W y d z i a ł  S k a r b o w y .  S ł k c y a  S k a r b o w a .

KOMMISSYA WOIEWOD2TWA MAZOWIECKIEGO.
Stosownie do Reskryptu Kommissyl Rządowćy Przychodów ł‘ Skarbu z dnia 14 

Lutego r. b. Nro 7785 podaie do wiadomości publiczney: że Postanowieniem z dnia 
g b. m. i r. Nro 1764. Rząd Narodowy uchylił zakaz wywozu pszenicy za granicę z 
YYoiewództwa Mazowieckiego, w którym przedmiocie Komory Celne w dniu dzisiey- 
szyna rozporządzenia otrzymały.

w Warszawie dnia 17 Lutego 1831 r.
Prezes,

Refer en: Stanu, K ozuchowski. Dziewanowski, S. ff.

K r o  4 4 f | .  —  W y d z i a ł  S k a r b o w y .  S e k c y a  S k a r b o w a .  

KOMMISSYA WOJEWÓDZTWA MAZOWIECKIEGO.
Poleca W óytom  Gmin, B u rm istrzom  i Prezydentom miast, aby niewiadomego z

teraźnieyszego pobytu Franciszka Grabowskiego za defraudacyą tytoniu ostatecznym 
W yrokiem  na zapłacenie kwoty Złp: 85 gr: 27 skazanego, dawniey w Woiewództwie 
Podlaskiem z a m i e s z k a ł e g o ,  śledzili, od wyśledzonego powyższą kwotę ściągnęli, i tako- 
■wąw prosi do Kommiesyi YVdztwaPodlaakiego przy stosowney odezwie odesłali, w każdym



i i i  razie Czy debent wyśledzonym został, lub nie? Kommissya Woiewódzka zawiado­
mienia stosownego w dniach go oczekiwać będzie.

w W a r s z a w i e  dnia aa Stycznia i g j i  r.
Zastępca Prezesa

Referendarz Stanu Kom: W dzki K ozu cn ow ssi. Sekr: ffflmj Dziewanowski.

t t ^ I -  —  W y d z i a ł  S k a r b o w y .  S e k c y a  S k a r b o w a .  - 
KOMMISSYA WOJEW ÓDZTW A MAZOWIECKIEGO.

Podaie do wiadomości publiczney, źc Rada Naywyisza Narodowa Postanowieniem 
swem z dnia C5 b. m. Nro 1043. wydała następujące urządzenie:

w Warszawie dnia 23 Stycznia i 83l rokn*

R A D A  N A Y  W Y Ż S Z A  N A R O D O W A .
Zważywszy potrzebę zapewnienia krałowi potrzebnego zapasu skór surowych.*
Na przełożenie Kommissyi Rządowey Spra w Wewnętrznych i Policyi tudzież Przy­

chodów' i Skarbu, Rada stanowi:
Opłata Celna wychodowa od skór surowych Postanowieniem z dnia 24 Czerwca 

1825 r. Nro i i , q o o . do Zł: 6. od centnara zmnieyszona, odtąd ustaie. Zaś w mieysee iey m a 
by dż pobieranąopłata w części 3cióy pozycyi 124. Taryffy Celney obowiązuiącey, oznaczo­
na, to iest: po Złotych polskich Dwadzieścia pięć od centnara.

Wykonanie ninieyszego Postanowienia Kommissyi Riądowey Przychodów i Skar­
bu poleca.

P r e z y d u i ą c y ,
( p o d p i s a n o )  S. D e m b o w s k i .

Sekretarz Jeneralny Rady,
( p o d p i s a n o )  A n d r z e y  P l i c h t a -

Za zgodność Sekretarz Jeneralny Kommissyi Rządowey P r z y c h o d ó w  ł Skarbu.
Mniewski.

■w Warszawie dnia 5 Lutego i 83» roku.
Prezes,

Referendarz Stanu K o z v c h o w sk i. Sekr: D ziew anowski.



N r o  1 ?•§■?£• —  W y d z t a ł  A d m i n i s t r  a c y i n y .

K O M M I S S Y A  W O I E W O n Z T W A  M A Z O W I E C K I E G O .
IWtkrypt  Komnaissyi Rządoway Spraw W ew nę t rz ny ch  I Policyi  z daty 12 m.  I r .  

b .  Nro r f y f -  zamieszcza iak następnie:

Dyrekcya A dm in is t r ac j i .

K O M M I S S Y A  R Z Ą D O W A  S P R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H  I P O L IC Y !.
Maiąc sobie donies ionem przez Koinmłssyą  R ządową Sprawiedl iwośc i ,  że B u r m i -  

•trze i Wóyci  t rudniąc  się s tosownie do Art.  426.  i 429 Kodexu Cywi lnego ,  ople- 
•zę towaniem i sprzedażą pozostał  <ści, zwykl i  ze sprzedaży zebrane  pieniądze u  sie­
bie zachowywać,  i na zysk swóy obr acać ,  co dało powód T r yb un a ło w i  Podlask iemu 
do oddania pod Sąd Ignacego Aiexandrowicza  Ł a w n ik a  Miasta Biały,  za za trzymania  

pieniędzy w pozostałości Augus tyna Franke  Lekarza,  tudzież Franciszka Polaczka,  B u r .  
m is t r z a  Miasta Żelechowa, za uronien ie  Massy Franciszka Boiarskiego.  Z  tego p ow o­
du  Kommissya  Rządowa Spraw W ew nęt r zn ych  i  Policyi poleca Kotnissyi Woi ew ódz -  
kiey,  aby wydała  s tosowne rozporzędzenie do W o y t ó w  G m in  i Bu rm is t rzów  Miast,  
Iżby ci wszelkie podobne posiadane depozyta,  s tosownie  do Dekretu  Królewskiego z d.
17 Stycznia 1823 r. Art .  3. odsyłali niezwłocznie  do Banku Polskiego,  i aby n a p rz y .
• zJóść żadnych depozytów u  siebie n iezachowywal i .

Minis te r  Prezyduiący,
( p o d p i s a n o )  N i e m o i e w s k i .

Zastępca Sekretarza Jenerainego,  Kozłowski.

Do ostrzeżenia więc tego Wóyci Gm in ,  Prezydenci  i Burmist rze  Miast,  ściśle s to ­
sować się inaią,  ieiel i  chcą un ikn ąć  skut ków,  iakieh koledzy ich w Woiewództwlo Po- 
dlaskiem doświadcz y li.

w  Warszawie dnia 23 Lutego i 83Ł r *
Prezesi

Referendarz Stanu, K ozuchowsjci. Sekr: fflmj Dziewanowski.

N ro  W y d z i a ł  S k a r b o w y . S e k c y a  L e ś n a .

K O M M I S S Y A  W O I E W O D Z T W A  M A Z O W IE C K IE G O .
W  ■wykonaniu Reskryptu  Komuaissyi Rządowey Przychodów i Skarbu  * dn ia i g
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P a ź d z i e r n i k a  r.  b. N ro  7j i i o -  z a w ia da m ia  W ó y t ó w  G m i n  R z ą d o w y c h  i i  Rada A d m U  
Mracy łna P o s t a n o w i e n i e m  a w y m  z dn ia  28 W rz eś n i a  r. b. podobn ież  iak w r o k u  p r ze -  
sz łym ,  p o s t a n o w i e n i e  ». p.  Xcia N am i es t n i ka  Kró lewskiego z d. i 7 S t \ c z n i a  j Q i 6 r .  u w a l ­
n i a j ące  wło śc ian  D o b r  R z ą d o w y c h  od op ła ty  l e śney  pod t y t u ł e m  G ay ne go  i spaśnego  
ie szczc za r o k  180 1 w sw ey  m o c y  u t r z y m a ła .

T y m  s p o s o b e m  wszyacy w ł  śc ianie d o b r  R z ą d o w y c h  od  opła t  p o w y ż s z y c h  tak iak 
w  latach i 8 a |  aż do  ko ńc a  r .  j g j i  są w oln i .  O c z e m  Woy c i  G m i n  wło śc ian  z a w i a ­
d o m i ć  m a ią .

w  W a r s z a w i e  dn ia  13 L i s topada 1830 r.
Za Rad cę  S ta n u ,  P re z e sa  K o m m i s s y i

Refer end: Stanu, Kommis: IVdzki K ozu cn ow sei. Dziewanowski, Sekr: fflni],

N ro  —  W y d z i a ł  S k a r b o w y .  S e k c y a  E k o n o m i c z n a .

k o m m i s s y a  w o i e w ó d z t w a  m a z o w i e c k i e g o .

P od a ie  n i n i e j s z y m  do w ia d o m o śc i  p u b l i c z n e y ,  i e  n as tep n ią ce  w  t u t e j s z y m  W o-  
i e w e d z t w i e  do b ra  R z ą d o w a  są d <5 w o ln e g o  n a  l a t  6  od  1 Czer wca  r .  b.  z a d z i e r i a w i e .  
n i a ,  mian ow ic i e !

t .  F o l w a r k  R o m a r t ó w  w  E k o n o m i i  Maze w ,  czyn iący  ro cz ne g o  docho -

 .........................................................................  3 ‘8 7 * gr :  16.
a.  F  lw a r k  S a r n o w o ,  w E k o n o m i i  L u b o t y ń .  —  t i z Ą .    12.
3. M ł y n  Zeleczek zw a n y  w  E k o n o m i i  Ra dz i e jó w —  258.  —  _
4. G r u n t a  B r o m i n y  w E k o n o m i i  T a r c z y n  — 425 .  —  1 0 .

A r m i n a  do  o k ł a d ó w  w y zn a cz o n e  są:
ad i .  e t  2. n a  dzień 22 Marca.

 ̂ ad 3. e t ą ,  d i t to  24 d i t to

' z J m RtkiCh Przet°  chęć  zaclzier“ wienia m a t ą c y c y c h ,  K o m m i s s y a  W o i e w ó d z k a  ni- 
n e j e z j m  v z y W a , aże by za op a t rzy ws zy  się w  d o w o d y  kwal i f ikacyi  P o s t a n o w i e n i e m

 ̂ 8 :n ' ka z ^ fi4 S tyczn ia  J8>8- w D z i e n n i k u  W o i e w ó d z k i m  Nro 8g* ogło-
s / .onctn p i z e p s a n e y  t w p o ł o w ę  s u m m y  dz ie rź a w ne y  d ó b r  r e s p e c t i v e  na  v a d i u m  l i c y ­
tac j i . t e  i na k a u c j ą  s tawić się m ia n e y ,  w t e r m i n a c h  wyze'y p r ze zn ac zo ny c h  o god z i n ie  
H  z r an a  zgłosili  się do Bióra  S e k c j i  E k o n o m i c z n e j  w K o m m i s s y i  Woiewódzkiey po-  
**«dtenia sw e  w D o m u  R z ą d o w y m  przy  ul icy P rzejazd  Nro 646. na 2 piętrze o d b y w a .



iącey, gdzie tak O Stosunkach dóbr  iak o w arunkach  dzierżawy bliższa w iadom ość ka-' 
żdego dnia  wylawszy święta, w  godzinach od 8 * r a n a da 4 1 po łudnia  powziętą bydź 
m oże . —

w  W arszawie dnia 22 L u tago  18 3 » r- 
Prezes,

R eferen darz S tanu  K ozuchcw 'SKI. D ziew a n o w sk i Sekr •* ffn ij.

N r o  f-14§ .  —  W y d z i a ł  S k a r b o w y .  S e k c y a  S k a r b o w a .  

KOMMiSSYA W OJEW ÓDZTW A MAZOWIECKIEGO.
W  w y k o n a n iu  reskryptu  Kommissyi Rządowey Przychodów  ł Skarbu z dnia 27 Sty­

cznia r .  b. Nro 3779 ’ zawiadamia in teressow aną publiczność: iż A dtninistracya R rądo- 
w a dochodów Skarbowych tabacznych w Królestwie Polskiern, a m ianowicie  Członek 
E k o n o m iczn y  teyże A dm inistracyi w dope łn ien iu  Art: 7 uk ładu  o A d m in is t ra c ją  do­
chodów tabacznych w dniu  10 Listopada 1O27 zawartego.

Na następuiący ro k  1832 o trzym ała  rozkaz zakupienia liści tab a c z n y ch
a. Do fabryki tabacznćy w Powązkach . Celt: 13,000.
i . ditto ditto w  Krośniewicach , , —  6500.
c. ditto d itto w  Działoszynie • —  5000.
d. ditto ditto w Lublinie —  4500.

w  Ogóle C e tn a ró w  59,000 .
Za dostawę wyżey w ym ienionych fabryk tabacznych, liście ty tun iow e z p lin tacy l 

k ra iow ey, płacone będą za ieden cettnar  wagi k ra iow ey od złp: C5 Z*P: 60 gr; 15. 
a to stosownie do następnego podziału:

1. Liście koloru  całk iem  żółtego dobrze w ysuszona z korzeniam i cienkietni, za 
cetnar Złp: 60 gr: 15.

2. Liście takiegoż koloru  dobrze wysuszone z korzen iam i g rn b sm i za ce tnar  
po Złp: 46 g r: J5 -

3. Liście żółte  pomięszane nieco z b ronatnera i liściami, lecz z korzen iam i c ien . 
k iem i za ce tnar po Złp: 4 1 gr: 15.

4. Liście żółte pom ięszane z b ronatnem i liściami i ko rzeniam i g rubem i za co. 
tn a r  po Złp: 37.

5 * Liście b ru n a tn e  pom ięszane z ż ó ł te m l  liściami lub  same b runa tne  lecz piękne 
i tłuste lub  b ru n a tn e  wpadaiąco w kolor czerwony za cetnar po Zip: 05.
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 ̂ Potraw czyli pośledni gatunek liścia tabaczego tak zwany Goytl> p o h w ą  CeDy h k  
tytoń płacony będzie.

Liście tytoniowe każdego gatunku powinny bydź zupełnie suche, zdrowo, od geitzu 
ł innych obcych części oczyszczone.

Geltz również powinien bydź suchy, zdrowy, bez łodygo w, obcych części i na . 
slon, tudzież czysto wychędoźońy.

Komm.ssy a V/dzka wzywa przeto Konkurentów tnaiących chęć podifcia się dostawy wy- 
idy o»n-czoney ilości liści tabacznych. po cenach i w gatunkach wyrażonych, i przy tern za wia.

smL, i? układy z plantorasni o dostawę liści tytoniowych, zawierać będąlnspektorowie po- 
Czynaiąc od 17 Marca r. b. do których plantatorowie zgłaszać się maią.

Aby zaś nin.eysze Obwieszczenie każdego interessowanego doszło wiadomości: 
Wove. Gmin i Burmistrze Miast w zw ykłym  sposobie ogłoszą, i że to dopełnili przed 
Kommiasarzem Obwodowym usprawiedliwią.

w Warszawie dnia 26 Lutego ifiSi r.
Prezes,

"Referendarz Stanu, K o z u c i i o w s k i . .D ziew anowski, Sekre: j ln i j .

. N k o  1 1 , 9 / 6 .  W y d z i a ł  P o l i c y i n o - w o y s k o w y .
KOMMJSSYA W OiEW ODZTW A MAZOWIECKIEGO.

Postanowieniem Rządu Narodowego ustanowiony został Dozor Szpitali W ojsko -
wy pod przewodnictwem JW. Xi?dza Lubińskiego, do takowego dozoru więc we wszy.
*lkim co się szpitali dotyczy udawać się należy.

w Warszawie dnia 28 Lutego 1R31 r.
Prezes,

JJ f^ n darz Stanu, K o z u c i i o w s k i . _____________D ziew anow ski, Sekr. g tn y .

P o n i- '  L i s t  G o ń c z y .
tatnże z a r i f z e , ° ^ 8any Poborca Powiatowy Andrzey Schiitz z Ostrzeszowa, który 
dniem 25 G rudn^*”* ^  Poborca Celny * Expedytor Poczty sprawował, zbiegł pod
do Królestwa PoiskP * * ° 8trZe8zewa» *°«awiwszy znaczne Kassowe defekta, i udał się

, . . . . .  eg0, Na schwytaniu tegoż zbiega, przeciw któremu stosownie do
rozrządzenia Krolewskióy s , r 1 ,
nalns ma b , , i  r » .Po „ e, , ,  * “ ""‘W K r , m i .

tiZTna\ ZT  r *  “ 1 ^ “  “ k Cywilne iako 1 Wo, . ń « . n l , .own DommU bj ,M> iby scbau>> gdi.e tj  ,

Puyaresztowały, i pod przyzwoitą strażą do tuteyszego fronfestu odstawiły.



r R y s o p i s .
A n d r z e y  S c h u l z ,  r o t o r a  z  S i o e n f e l d a  p o d  W a ł c z y n e m  P o w i a t u  K l u c z b o r s k i e g o  w  

Ś l ą s k u ,  k a t o l i k ,  o k o ł o  5  s t ó p ,  6  cal i  w y s o k i ,  5 4  do  5 6  lat  s t « r y ,  m a  c z a r n o  s i w a w e  w i o .  

• y ,  o k r y t e  c z o ł o ,  c z a r n e  b r w i ,  c i e m n o  b r u n a t n e  o c z y ,  k r o t k o - g r u b a w y  n o s , .  p r o p o r c y o -  

n a l n ą  g ę b ę ,  z d r o w e  1 p r a w i e  z u p e ł n e  z ę b y ,  s i w ą  b ro dę ,  o k r ą g ł y  p o d b r ó d e k ,  o k r ą g ł ą  i  

z u p e ł n ą  t w a r z ,  c z e r s t w o  w y g l ą d a ł ,  b y l  d o s y ć  d o b r e y  s y t u a c j i  i  d o  n o s z e n i a  o k u l a r ó w  
b a r d z o  p r z y z w y c z a j o n y .

U b i ó r  i e g o  i l e  w i a d o m o ,  b y ł  c i e m n o  z i e l o n y  b a l o w y  s u r d u t ,  o p r ó c z  t e g o  w z i ą ł  s  

s o b ą ,  s u r d u t y ,  f r a k i  i s p o d n i o ,  s u k i e n n e  c z a r n o ,  c i e m n o  g r a n a t o w e  1 c i e m n o - z i e l o n e ,  

n o s i ł  z w y k l e  c z a r n e  s u k i e n n e  w e s t k i  i  c i ż m y  o  d w ó c h  s z w a c h ,  i a k o  t e ż  c z a p k ę  s z a r a c z .  

k o w ą  s n k i e n n ą  z d a s z k i e m  i u s z k a m i ,  k t ó r a  c i e m n o - k a s z t a n o w a t e ' m  f u t e r k i e m  o b s z y t a  b y .  

łg, m i a ł  o p r ó c z  t e g o  b o t y  k t ó r e  w e w n ą t r z  w i l c z ą  l u b  c i e l ę c ą  s k o r ą  p o d s z y t e  b y ł y ,  i  w i ł .  

c z u r ę  c i e m n o - z i e l  n ć m  s u k n e m  p o s z y t ą  z b i a ł e g o  w i l k a .

K o ź m i n  d n i a  1 9  L u t e g o  1 35 1  r o k u .

K r ó l e w s k o - P r u s k i  I n k w l z y t o r y a t ,  K a u l f u s .

O B W I E S Z C Z E N I A .
O g ł a s z a  s i ę  n i n i e y s z y m  w i a d o m o ś ć  o t w a r c i a  s p a d k u  p o  ś.  p.  E w i e  z  M a l e w s k i c h  

C h a w ł o w s k i e j ,  z w y z n a c z e n i e m  t e r m i n u  p ó ł  r o c z i j e g o  n a d z i e ń  18  Ma ia  1831 r.  g o d z i -  

» ę  10 z r a n a ,  w  K a n c e l l a r y i  p o d p i s a n e g o  R e g e n t a ,  k o ń c e m  z g ł o s z e n i a  s i ę  dla w s z y s t k i c h  

p r a w o  d o  p o z o s t a ł o ś c i  m a j ą c y c h ,  s t o s o w n i e  d o  Ar t:  12 7 i  1 2 8  o r az  n a s t ę p n y c h  u s t a w y  

S e y m o w e y  o  b y p o t e k a c h  z  r. 1 8 1 8  i i 8 3 «-

w  W a r s z a w i e  d n i a  10  L i s t o p a d a  1 8 3 0  r .
A l e x a n d e r  E n g e i k e ,  R e g e n t .

l ł o  z a s z ł e y  w  d n i u  0 7  Marca 1 8 ^ 6  r. ś m i e r c i  n i e g d y  A g n i e s z k i  z G o ł a s z e w s k i c h ,  

p i e r w s z e g o  ś l u b u  K r a i e w s k i e y ,  d r u g i e g o  K u ł a k o w s k i e y ;  t r z e c i e g o  L u b o w i d z k l e ’y ,  w s p ó ł ­

w ł a ś c i c i e l k i  n i e r u c h o m - ś c i  w  W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  S o l e c  p o d  l i c z b ą  2 9 7 2 .  p o ł o ż o n e y ,  

s p a de k  s i ę  o t w o r z y ł ;  w z y w a  s i ę  p r z e t o  w s z y s t k i c h  i n t e r e s s e n t ó w ,  a b y  w  p r z e c i ą g u  s z e ­

ś c i u  m i e s i ę c y  a n a y d a l e y  w  d n i u  8  C z e r w c a  1 8 5 1 r* w  W a r s z a w i e  w  p a ł a c u  Krasiński ch ,  

■w K a n c e l l s r y l  h y p o t e c z n ó y  W o i e w ó d z t w a  M a z o w i e c k i e g o  p r z e d  p o d p i s a n y m  R e g e n t e m  

a t a w i l i  s i ę  i p r a w a  s w e  i a k i e  d o  t e g o ż  s p a d k u  m i e ć  s ą d z ą  u d o w o d n i l i ,  w  p r z e c i w n y m  
b o w i e m  r a z i e  p r e k l u d o w a n i  z o s t a n ą

w  W a r s z a w i e  d n i a  27  L L t o p a d a  1 8 3 0  r.
S t a n i s ł a w  T r u s z c z y ń s k i ,  Regent.

DODA-



DODATEK DO NUMERU 14.

DZIENNIKA URZĘDOWEGO
W O J E W Ó D Z T W A  M A Z O W I E C K I E G O .

w Warszawie dnia 7 Marca r.

N r o  | | | - | .  —  S k k c y a  F a b r y c z n a .

KO.MM i SS Y A W Oj E  W ODZY W  A M AZOW IECKIEGO.
W ykonyw aiąc  zarządzenie Kom m issyi R ządow ey S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i Poli- 

cy i z dnia 18. m. i r. b. N r  6f |- j .  p-odaie do pow sze thney  wiadomości ponizey „ la -  
s trukcyą  do w yrab ian ia  sa le try  przez Proiessorów Ins ty tu tu  Politechnicznego uło­
żoną.

W z y w a  mieszkańców W oiew ódziw a Mazowieekiago aby  przez wzgląd na w a­
żne potrzeby zaiąć się zechcieli w m iarę możności w yrabianiem  sa le try ,  iako do fa- 
b ry k a cy i  proehu n ieodbycie iest potrzebną, i tymże celem ku  Kraiowe'y obronie z 
w łasną n aw et korzyścią  sprzedawana b y d ź  może.

Szczególnie'y odwołuie się w le'y m ierze Konmiissyia W oiew ódzka do miesz­
kańców  Obwodu Kuiawskiego, gdzie podobne zakłady daw niey  iuż exystowaly; tain 
b o w iem  iuż to z względu świadomego i doświadczonego postępowania w w yrabianiu 
saletry , iuż to z względu pozostałych do tego rodzaiu zakładach zaby tków , większa 
b y d ź  może łatwość w wznowieniu onych. K ażdy maiący zamiar do w y rab ian ia  sa le try  
p rzystąpić  może w cześniey bądź w  Biurze K om m issy Woiewódzkie'y> bądź przed 
w łaściw ym  K ommissarzem O bw odow ym , P rezy d en tem  lub Burm istrzem  stawić się, 
protokularnie oświadczyć: iaką ilość, w iak im  czasie, i po iakich cenach dostarezye 
iest s k ło n n y ,  oraz iakichby ku pospiesznieyszemu w y k o n an iu  powziętego w t e y  
mierze zamiaru, doznać uła tw ień  ży czy łb y  sobie. Skoro  zaś Kominissyki W oiewódz­
ka protokuła tego rodz aiu bez pośrednio dla prędszego pośpiechu przez przyimuią- 
cych ie Ui zędn ików  predstaw ionę sobie mie'c Dedzie, następnie zaraz względem rychłego 
zadosyc uczynienia w nioskom  Deklaranta,  skuteczne przedsieweźmie k r o k i , i  stoso­
w n ą  odpowiedz lub zaręczenie Interessantowi udzieli. N inieysze zarządzenie z w y k ły m  
sposobem prezez P ip zy d en tó w  i Burmistrzów Miast tudzież W oytow  G m in bez nay- 
m nieyszey  zw łok i zapublikow anem  b y d ź  ma.
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O znaym ia się przytem: iż exemplarze instrukcyi p o w y źszey  wraz z rycinam i  
m achin do wyrabiania sa le try , W Biurze K om m issarzy O bw odow ych rozdaią sie  
bezpłatnie  osobom saletre wyrabiać maiącym. “

w W arszawie dnia 21 Grudnia i 83o roku.
Radca Stanu Prezes Kommissy i

R . R e m b ie l ik s k i . F ili packi, Sekr: g in y .

I N S T R U R C  7 A  D O  I V  T R  A B 1  A N I A  S A  L E T R T .
Każdemu zna n ą  iest saletra, u ż yw am y Idy w gospodarstwie,  medycynie,  w  rOzma- 

ł tych sztukach i rzemiosłach:  lecz w ńaywiększśy ilości bywa p o t r z e b o w a ć  do prochu 
strzt lnicicgo,  któ . y m  +-. części składowych,  s tanowi  i n i e m o i e  być żad n em  i n n e m  
ciałem zastąpioną; s łowem,  fabrykacya prochu bez sa le try ieet n iepodobną  do uskute .  
czmema .  Jednanowoz pod rz ądem  zeszłym nlemie l i śmy w kraiu ani ledney saletral- 
n i ,  chociaż produkt  ten m oż na  było u  nas obficie wyrabiać,  ale o t r zymywal i śmy go * Rossyi  
r o w m e  lak proch gotowy i b roń ,  s t a i ą c s i ę t y m  sposobem zawisłymi  od niey w  tern właśnie,  
coby nas doprowadzi ło do odzyskania wolności  lub upom nie nia  się o nasza swobody.  
W dzisieyszem położeniu naszem z .ywaią  si? s tosunki  handlowe z pogran icznemi  kra- 
łami;  we własnćy przeto ziemi  szukać będziemi wszelkich ś rodków,  i pewni ,  £ ,  oby-  
watele pospieszą z dzielną pomocą  w zaopatrzeniu woyska potrzebami  w o ie nnem l ,  p o .  
da iemy do pbliczney wiadomości  sposób wyrabian ia  saletry,  wskazuiąc  środki,  które 
wszędzie ł przez każdego z łatwością m ogą  być wykonane. Nie idzie tu bynaymnióy
o tworzenie  zakładów na wielka s to ne . \ e r r  t*. i .. i*ł P«»łccz CDcemy poHa wic każdego oby watela w możno*
sci wyrabiania ki lku lub ki lkunastu fun tó w,  pewni ,  żekażdy  d o b r y  Po takn ie  zaniedba toy 
sposobności do okazania,  ile sprawa narodu  fest m u  drogą,  ile dla nley chce się poświęcić.

Gazie sig saletra znayduie; Sposoby przekonania się o iey bytności.
Saletra w naturza znayduie się i u i  zupełnie gotowa w Egipcie, Indyach,  A m e r y ­

ce po łudniowey 1 Hiszpanii;  pokaźnie się ona  na powirzchnl  ziemi w kształcie dro .  
b ny ch  Własków; w Węgrzech znaydoią  się *ro' d ł a m n i ś y  więce'y w saletrę b o g a t e .  -  
Lecz w kraiacb Europy  z .mnioyszych tworzy  si5 ona mnie j  obficie. Znayduie  się 
w  ty n k u  i cemencie  starych m u r ó w ,  długo przez ludzi  zamieszka łych ,  szcze­
gó ln i e j  w mieszkaniach wilgotnych t c iemnych niższych piętr ,  do wysokości o.  
sm iu  łokci  nad z iemią ,  a do pięciu cali rachuiąc  od po wie rzchni ,  w głąb,  tu -
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d* ł e£  w  z i e m i  p i w n i c ,  o b ó r ;  w  t n i eya cac h  g dz i e  s k l a d d ą  . 'm i ec i e ,  g n o i e ,  kośc i ,  k a w a ł ­

k i  m i ę s a  i s k ó r  i t. d.  W r e s z c i e  w  a t . y n i . c h  i p r z y  k l o a k a c h ,  c z ę s t o k r o ć  p o k w i t y  
i ey  n a k s z t . ł t  z a m r o z i  w id z i e ć  s i ę  da l ą .  W k r a i a  w ię c  n . s z y m  m o i v m y  t akże  m i e ć  sa­

l e t r ę ,  choc i aż  m r d d y  o b f i c i e ,  an i że l i  w  k l i m a t a c h  c i e p l e j s z y c h ,  i k t o  t y l k o  p o z n a  g r a d -  

k i ,  i a k i ch  w  t ey  m i e r z e  u ż y ć  p o t r z e b a  a p r z y  t e i n  d o b r ą  chęć  p r z y  s i n i e n i a  s i ę  k r a i o w l  
p o s i a d a ,  b ęd z i e  w  s t a n i e  i ą  o t r z y m a ć ;  a t a k  w  p o ł ą c z o n y c h  u s i ł o w a n i a c h  o b y w a t e l i  m o .  

i c m v  b y ć  p e w n i ,  że  i w  p r z e d ł u ż o n y m  n a w e t  bo iu  n i e / . a b r a k n i e  n a m  t ego  m a t e r y r ł u .

W m i e y s c a c h  p o w y ż e y  w y m i e n i o n y c h ,  bez ż a d n e g o  s t a r a n i a  s a m a  się t w o r z y  
ło t ra ,  lecz w i e d z i e ć  p o t r z e b a ,  tz  s z t u k ą  m o ż n a  z n a c z n i e  u ł a tw . i ć  i e y  t w o r z e n i a  się,  i 

i l o ś ć  p o w i ę k s z y ć .  Z a k ł a d y  w  k t ó r y c h  s ię t o  u s k u t e c z n i a ,  z n a n e  s ą  p o d  n a z w i s k i e m  
sa l e t r a l n i  e z tn c z n y c h ;  o  n i c h  p ó ź n i e y  będz i e  m o w a ,  t e r az  zaś  z a s t a n o w i m y  się t y l k o  

n a d  s p o s o b a m i ,  l a k i c h j u i y ć  na l e ż y ,  ch cąc  s a l e t r ę  w  w s p o m n i o f t y  ch  w y i e y  m a t e r y a ł a c h  
i u ż  p r z y g o t o w a n ą ,  w y dz i e l i ć .

M a i ą c  z i e m i ę  l u b  i n n e  m a t e r y a ł y ,  w  k t ó r y c h  sp o d z i e w a ć  s i ę  m o ż n a  s a l e t r y ,  na *  
• t ę p u i ą c y c h  u ż y w a  s i ę  s p o s o b ó w  d o  i ey  w y ś l e d z e n i a .

J eże l i  s i ę  z u a y d u i e  ob f i c i e ,  p o z n a  s ię z ł a t w o ś c i ą  po  w ł a ś c i w y m  Idy s m a k u  a l b o  
t e ż ,  b i o r ą c  część  t a k i ey  z i e m i  d o s k o n a l e  w y s u s z o n e y  , n a  k o n i e c  n o ż a  i n a  w ę g l e  r o s -  
z a i z o n e  r z u c a i ą r ;  w  t y ; n  b o w i e m  r a z i e  i s k r y  z  ż y w e m  p a l e n i e m  6lę p o s t r z e d z  s i ę  d a ­

d z ą .  M o ż n a  t a kż e  o  b y t n o ś c i  i ey  p r z e k o n a ć  s i ę  p r z e z  w y ł u g o w a n i e  z i e m i .  W  t y m  

ce lu  ga r ś ć  t e y  o s t a t n i e y ,  w r z u c a  s ię d o  n a c z y n i a  s z k l a n n e g o ,  n a l e w a  w o d ą  g o r ą c ą ,  a b y  

ł ą  z u p e ł n i e  p o k r y ł a ,  a p o  u s t a n i u ,  m a c z a  s i ę  w  r o z c i e k u  p a p i e r  n i e k l e l o n y  ( b i b u ł ę ) .  —-  
J eże l i  w  o w e y  z i e m i  z n a y d u i e  s i ę  s . i l e t r a ,  p a p i e r  p o  w y s u s z e n i u  p o w i n i e n  p ł o n ą ć  i a k  
h u b k a  n a s a l e t r o w a n a ,  l u b  p r o c h e m  n a t a r t a .

d l c h PrÓby tC P ° k a i u i i l  f> l k o » s w e t r a . z n a y d u i e  s ię l u b  n i e ;  w  w ie l k i c h  zaś  z a k ł a -
i k ̂ in r Z ą d z o n >’c h  dla  o t r z y m a n i a  p i e n i ę ż n y c h  ko rz yś c i ,  p o t r z e b a  n a d t o  p r z e k o n a ć  s i ę

t V l  chka *ey  U0*Ć W Z i e m ‘ k tÓ ra  8‘5 m a  ł n g ° w a ć ' W  t a k i ch  f a b r y k a c h  i s a l e .
s z t u c z n y c h  u w a i a i ą ,  iż  z i e m i a  m o ż e  b y ć  z  k o r z y ś c i ą  ł u g o w a n a ,  g d y  s t o pa  i e y

k ’Ik Ut° W sa l e t r -v w yda i e .  L e c z  r o b i ą c  w  m a ł y c h  i l o śc i ach ,  d la  o t r z y m a n i a  k i l -
J  8tu f u u t ó w ,  r o b i ą c  w n a g l ą c e y  p o t r z e b i e  n a  u ż y t e k  k r a i u ,  n i k t  n i e  b ę .

c!zie cai.i n a  c u  z y s k u ,  a n i  t e z  n i e  m ó z e  s ię o d s t r ę c z a ć  p r o d a k c y ą  sa le t ry* chociaż* 
b y  n a w e t  n i e i a k i e  s t r a t y  ponSes-ć wypadało>

P r z y  f a b r y k a c j i  s a l e t r y ,  n a s t ę p u j ą c e  s ą  r o b o t y :
t .  W y ł u g o w a n i e  z i e m i .
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2 . R o z k ła d  ł u g ó w .
3.  O d go to w an ie  ł u g ó w ,  aby saletra się skrys ta l i zowała .

i .  W y ł u g o w a n i e  z i e m i ,
C e l e m  w y ł u g o w a n i a  z i em i ,  iest  zebran ia  z n i e y  w szys tk ich  części,  k tó re  się w  w o ­

dzie rozpuszczać m o g ą .  R obo ta  ta o db y w a  się w  kadz iach zwy cz ay nyc h .  L iczba  k a ­
dzi  i i ch wie lkość  zależy od ilości z i e m i ,  laka m a  bydź ł u g o w a n ą .  Lecz za wsze ,  c h o ­
ciażby n a w e t  n ie  ba rd zo  wie lka  ilość z i e m i  m i a ła  się ług o w ać ,  dobrze  iest  mie ć  przy-  
n a y i s n i e y  d w i e  kadzie ;  bo tćrn sp o so b e m  r ob o t ę  dogodu iey  u rzą dz ić  m o ż n a .  Kadzie 
p o w i n n y  b yd ź  u s ta w io n e  n a  wysok ich  pod k ła d ka c h ,  aby znoś na  ceber  pod n ie  po ds t a ­
w ić ,  m a i ą  one  dna  p o d w ó y n e ,  z k tórych  i e d n o  iest  r u c h o m e  i z d r o b n e m i  d z i u rk a m i ;  d no  
t o  spoczywa  na  obręczy p r z y b i t e y  w e w n ą t r z  w n ie w ie lk ie y  o d e  d n a  p r a w d z i w e g o  o d ­
ległości ,  Między  d w o m a  d n a m i ,  na  b ok u ,  zn a y du ie  się o t w ó r ,  k tó ry się c z o p e m  za ty ­
ka .  N a  dn ie  p o d z i u r a w i o n y m  k ładzie się m a t a  s ło m ia n a ,  ok rą g ł a ,  1 cal g ru ba ,  k io ra  
całe d n o  p o kr yw a ;  żeby zaś t ako wey ,  p rzy  n a s y p y w a n i u  i w y i m o w a n i u  z i e m i  n ie  u -  
szkodzić ,  k ł adz ie  się n a  n i ą  z w ik l iny  up le c iony  k rążek .

T o  p rzy rz ą d ze n i e  do łu g o w a n i a  z i em i  iost  w  p rawdz ie  bardzo  p ros te ,  lecz gdyby  
n i e k t ó r y m  o s o b o m  zd aw ało  się leszcze zawiele  z a r h o d a  p o t r z e b a ią e e ,  m o ż n a  p o p r z e ­
stać n a  po k r y c i u  p r a w d z i w e g o  dna  kadz i ,  s ł o m ą  p r os t ą ,  n a  n ie y  po łożyć  k a w a ł  m a t y  
i  obciążyć k i lk o m a  k a m ie n i a m i .

P rz y sp os ob iw sz y  t y m  spo so be m  kadź do łu g o w a n i a ,  nasy pu ie  się z i emię .  W  tćy 
r o boc ie  u w aż ać  należy,  aby n ay p i e rw sza  warszta  z i emi ,  bl i sko 5 cale g r ub a ,  by ła  m o ­
c n o  ubi t a ;  dalsze w arsz ty  t łoczy się ty lko  p rzy bokach kadzi ,  i  nape łn ia  się do t e y  w y .  
sokości ,  aby p r z y n a y m n i e y  na 3 cale n i i ć y  b rzegu  k 3 d i  by ła  p różną .  p Q cz em  k ł a ­
dzie  się n a  wie rzch  z i em i  w ie k o  p lec ione  z w ie r z b in y ;  na  n i e m  zaś n ieco  s ł o m y ,  a l ­
b o  zf lmiast  tego,  k i l ka  s t a ryc h  m i o t e ł ,  l u b  g a ł ą z k i  z l edl iny .  Po kry c i e  to s łuży i edy-  
n ie dla i edn os t ay neg o  rozdz ie len ia  wo dy  n a  z i emi ,  aby p rzy  w le w a n iu  iey n ie  t r w o ż y ,  
ł y  się dz i u r y  l u b  n u r t y .  Wod a  do tego m i ę k k a ,  to ie»t r zeczna ,  i e i e l i  to ty lko  bydź  
m o ż e ,  u ż y w a ć  się p o w i n n a ,  a z p o l e w a n i e m  n ie  t r zeba  się spieszyć,  lecz o d  czasu do 
czasu z a t r z y m y w a ć ,  aby z i em ia  w o d ą  doskona le przesiękła.  Szczególuićy po p i e r w s z e m  
i d r u g i e m  n a l a n iu  po t rze ba  n ie co  w s t r z y m a ć  się,  aby .woda m ia ł a  c . a s  do ro zp u sz cz e ­
n ia  sa le t ry;  inaczey  b o w i e m  prędko  przecieka,  zb ie r a  się m i ę d z y  d n a m i ,  i dla t ego
z w y k l e  p ie rwszy  ł u g  Iest s łaby.  Dol ewa  się z r azu  tyle w o d y ,  aby z i e m i a  n i ą  by ła
zupe łn ie  p rzeiętą ,  a gdy i a ż  więcóy n ie  wsiąka,  kadź  się dope łn ia .



Po nape łn ien ia  w odą zostawia się w  spoczynku 12 do 13 godzin, podłng tego 
lak powietrze łest ciepldysze lub  zimnieysze, aby woda m iała  dosyć czasu do zabrania 
saletry. Uźywaiąc wody gorącey m o in a b y  ią prędzey odpuścić o tw orem , u spodu ka­
dzi, między d w om a d nam i z rob ionym . Ł ug  z początku w ypływ aiący iest m ę tn y ,  lecz 
to nic nie szkodzi; poniew aż drogi raz leszcze się nalewa, i zbiera się w ceber, pod o- 
t w o r e m  kadzi ustawiony. Skoro zupełnie odcłecze, zabiia się czop, zdeym uie  się p o k ry .  
wa ze s łorry  1 gałązek dla z rów nan ia  z iem i,  leżeli się iakie otwory lub w ydrążen ia  
porobiły: poczetn przykryw a się z n o w u  1 powtórn ie  wodę zwolna się nalewa. T ą  d r u ­
gą razą  nalewa alę tyle wody, ażeby nie pokryw ała  z iem i,  lecz ró w n o  z n ią  stała; dla 
czego zachow cie się tę ostrożność, wkrótce zobaczemy.

Po u p ły n ie m u  około 8 godzin, odpuszcza się p p w tó rn ie ,  lecz z wolna, l gdy laż  
nic nie ścieka, nachyla się kadź, aby wszystko, ile m ożna  odsączyć. Ł ug  z pierwszego 
n a lm ia  leszcze nie iest dosyć m ocny ,  1 gdyby go chciano odgotować, po trzebaby wlel® 
czasu i d rzew a stracić; dla tego przed go tow an iem  stęża się. T u  się więc okazuie, o 
czera iuż wyżey w sp o m n ian o ,  lak korzystn ie  iest m ieć  dwie kadzie. W tenczas b o ­
w iem , kiedy pierwsza p o w tó rn ie  nalewa się w odą, druga tym czasem  zostaie przygoto­
w a n ą  do ługow ania . Po czćm nalew a się Ea n i ą  ług  zp ierw szey kadzi odcedzony, a 
skoro  wsiąknie , dodaie się na tychm iast łu g  drugi, k tó ry  z p ie rw szym , także w tym że  
w ł  śnie w yp ływ a  czasie. Aby więc oba te ług i  w kadzi drugiey zmieścić się m ogły  
1 niezabierały więcey nad 3 do 4 cali mieysca nad powierzchnią  ziemi, zastrzeżono 
■Właśnie, iż woda do pow tórnego  ługow ania  kadzi pierwszey użyta, pow inna  stać ró-  
w n o  * ziem ią , a bynaym niey  nad n ią  nie występować: gdyby bow iem  więcey idy d o ­
dano, ł a g  byłby  za słaby.

Poniew aż do w yługow ania  z iem i w drugiey kadzi będącdy, używ a się n ie  wody 
czystey, aie ł 0gu  p ew n ą  Ilość saletry zawieraiącego i t ć m  sam em  drugi ł u g  iest iuż m o -  
cnieyszy; dla tego, po ścieknięciu pierwszego łu g u  drugiey kadzi, nalewa się wiadro 
wody i czop pozostawia w olno, aby znayduiący się leszcze w  z iem i r o z t w ó r  m aiący  
saletrę, przez wodę świeżą by ł w ypchnię ty  i przez to  n ie  wiele saletry w ziemi pozostało.

Skoro pierwszy łn g  z kadzi drugiey odp łyn ie ,  potrzeba próbować, czyli iuż, iest 
dosyć m o cn y m , aby g0 m o żn a  odgotować. W  fabrykach dochodzi się tego za pom ocą  
narzędzia nazwan go ctreometrew, lecz m ożna  daleko prostszey uzyc na  ten  cel próby . 
Bierze się szklankę łu g u  i świeże iaio się wpuszcza: lale takow e w wodzie czystóy to ­
n ie ,  lecz w ługu saletrzsnym będzio pływać i grubszym  końcem iesłeze £ lub £ cala



n a d  p o w i e r z c h n i ą  rozć ieku  wys tawać .  W  t y m  razie łu g  p ie rws zy  z d n g i » y  kadzi  Jest 
dobry  do  gotowan ia:  n i o  m o ż n a  wszakże do lewać do n i e g o  drug iego  łu g n ,  l ec i  ten u .  
i y i e  się do wym yci a  ś w i c i ć y  z i emi ;  w e r e m  zu pe łn ie  tak się p s tępnle  Jak p rzy  pi'er« 
w s s y r a  ł u g a  d rugiey  kadzi  w skazano .  Gdyb y  za s ' i a i e  to nę ło  w ł u g u ,  natenczas  potrze* 
ba  go ieszcze r az  n a  św ieżą  z i em ię  na lać  i t y m  s p o s o b e m  t ę żs z y m  uczyn ić ,  Jeżeli  ł u g  
o t r z y m a n y  iest  n i eco  m ę t n y ,  na t enc zas  zloie się go  w o s o b n e  n ac zy n i e ,  gdzie p rzez u* 
s t anie  się m ę t y  opadną .

P o  o t r z y m a n i u  ł u g u  s t os o w n e y .  t ęg^śc’, należy go odg-^tować,  aby salet rę ot r zy* 
sneć w ig i e łkach ,  czyl i  ?by m o g ła  się sk rys ta l i zować ,  lecz n i m  się wskaże sposób  lak 
się to  o d b y w a ,  w y pa da  uc z y n ić  ieszcze i e dnę  u w agę ,

2. R o z k ł a d  Ł u g ó w .

Gd y z i em ie  wzięte-  z m l e y s c  n a  po cz ą t ku  w y m i e n i o n y c h ,  m a i ą c o  w y d ać  sa le t rę ,  
W . d ą  w y i n g u i ą  się, i gdy  o t r z y m a n e  ł u g i ,  bez ża d n eg o  i n n e g o  p rzysposobienia ,  bę dą  
się gotować ;  c h o c i a i b y ś m y  uży l i  i nay tęższego  łu g u ,  n i e  o t r z y m a m y  i e d n a k i e  praw dzi .  
w e y  sa let ry,  iaka się w  ap tekach  lu b  sklepach ku p u ie ;  ale i n n ą  sól ,  k t ó r a  w p ra w d z ie  
poka że  też sa m e  z iawiska,  iakie p rzy  p r ó b o w a n i u  saletry by ły  w y m i e n i o n e ,  Je dna kow oż  
będz ie  zu pe łn ie  n ie z d a tn ą  do ro b ien ia  p ro ch u ,  G o t u i ą s  ł u g  n ie p r z ys po so b io ny ,  m o ż n a  
go  zrobić g ę s ty m  iak sy ro p  albo m i ó d ,  a przecież os tndzaiąc  go,  n i e  o t r z y m a m y  k r y .  
s i t a ł k ó w  albo ig ie ł ek* iakie n a  p r a w d z i w e y  sale’t r ze  w id z i m y.  P o t r ze ba  więc p o z n a ć  
sp os ob y  z a m ie n ie n ia  sa let ry n l e p ra w d z iw e y  n a  p r a w d z i w ą ,  a to d w o la k o  nas tąpić  moża,  

aod.  Doda iąc  do łu g u ,  w'  k t ó r y m  zn a y d u ie  się sa l e t r a  n ie p r a w d z i w a ,  p o ta żu  ar 
w o dz ie  r ozp usz cz on ego ,  albo też ł u g u  z pop io łu ,

2 r e .  Mieszaiąc z i e m i ę  sa le t r za n ą  z po p io łe m .
Lec z  po t rze ba  t u  wiedz ieć ,  i le  dodać w o d y  z p o t a ż e m  lu b  z w y m oc z en i a  po p io łó w  

po ch od z ąc ey ,  do ł u g u  sa le t r zanego;  albo,  ile do m ie sz ać  p op io ł u  do z i em i  sa le t rzanćy.  
D l a  p o z n a n ia  t ego  s to s un k u ,  ro b i  się do świadczen ie  t y m  sposobem:  b ie rze się z i emi ,  
k t ó r a  p o w i n n a  b y d ź  do b rze  p r ze r ob i oną ,  aby  wszędz ie  b y ła  i edn os t ay n ie  z m ie s za n ą ,  
n p .  ga r n iec  w syp u io  w  nac zy n i e  iakie iest  n a  doręczu  i n a l ew a  w o d ą  c iep łą  tak,  aby 
p o  w s i ą k n i e n i u  ieszcze r a  a  cale z i emię  p rzyk ry wał a .  1 Z os t aw iw sz y  to  w sz y s tk o  w spo .  
c z y n k u  p r zez  k i lka  go d z i n ,  miesza iąc  od czasu do czasu,  p rzecedza się na s t ęp n i e  p rzez  
gęs te  p łó tn o ,  zbie' raiąc ro zc iek ,  k t ó r y  przechodzi ;  z i em ia  pozos ta ł a  n a  p ł ó t n i e  w kł ad a  

się n a p o w r ó t  do n ac zy n i a  i  z n o w u  w o dą  na lewa ;  g d y  t ak  p r z e z  z l u b  3 go dz iny  bę»
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d*le zostawiona  1 czasami mieszana,  odcedza się, ziemia się wyrzuca,  a ł u g  zostawule 
wspoczynkn  dla w y k l a r o w a n i a .

Na ten  sam sposób iak ługowano  z iemię,  potrzeba tak ie  zrobić ług  z popio łów,  
lecz w z lą ś ć  tylko  połowę ilości, iaką się wzię ło ziemi Saletrzaney, a gdy się ł»g  po­
p iołowy sklarował,  t rzeba go przemierzyć .  Rów nie ż  1 łu g  saletrzany zlowa się czysto 
a po tem dodaie do niego łu g u  popiołowego dopóty,  dopóki tylko cokolw iek się oddzie- 
la, czyli,  dopóki ług  suletrzany przez dodanie ługu  popiołowego stałe się m ę t n y m .

Gdy m ę ty  białe opadną ,  i za dodaniem m&łey ilości ługu z popiołów nie poka .  
zu ią  się i u i  nieczystości,  odmierza  się, ile pozostało łu gu  popiołowego,  aby wiedzieć,  
ile go użyto  do zamienienia  saletry n iep rawdziw ej  na prawdziwą.  Wiedząc Ile uży l i ­
ś m y  z iemi  do z robienia  ł u g u  salćtrzanego, tudzież,  ile pot rzeba było dodać ługtf p o ­
p io łowego do zamieni en ia  saletry na prawdziwą,  wiadomo t ć m  sa m em  będzie,  ile d o ­
dać należy ługu popiołowego do c a łk owlte'y ilości ługu  saletrzzni-go z całey, ilości zie­
m i  otrzy ma nego,  albo, w iele domieszać popiołu do ziemi  Baletrzaney, ieiel i  od raztt \r 
kadziach chcemy tę zamianę  wykonać.  Przykład  naylepiey to objaśni.

Przypuśc iwszy ,  źe m a m y  500. garncy ziemi:  6koro wzięl iśmy z iedney  s t rony I  
garniec z iemi  i m a m y  z  niego 2 kwar ty  ł u g u  saletrzanogo, a z drugiśy użyl iśmy £ 
garnca popiołu i ot rzymali  1 kwar tę  łu gu  popiołowego;  na zamianę  zaś saletry nie* 
prawdziwey na  prawdziwą spot rzebowaliśiny np.  kwaterkę ługu  popiołowego; ieźeli 
więc z tych 300, £ arncy ziemi  będz iemy mie li  150. garncy ługu;  na zrobienie z niego 
saletry prawdziwćy pot rzebować będz iemy i  ługu  popiołowego; gdyż iedna kwaterka  
iest i  dwóch kw a r t  ługu  saletrzanrgo,  przez ług  popiołowy n a  saletrę zamienionego,  a 
za tem potrzeba będzie l ^°  — »8] garnca.

 ̂ 2  ‘ego m o ż n a  takżie obliczyć, ile potrzeba domieszać popiołów^do ziemi.  Ponfe-  
w ' na łog Ł 1 garnca ziemi,  t rzeba było p i ł o w ą  łu gu  z £ garnca popiołu;  potrzeba 
za tem dumies iać £  popiołów, czyli blisko go garncy.

ł  1 . ^a g°w an lu  ziem*, albo m a m y  iuż  prawdziwą w roze ieku  salśtrę, albotez p o ­
trzeba ią dopićro prze* dodanie ługów popio łowych utworzyć- W pierwszym razie 
tn o i n a  wpros t  przystąpić do warzenia;  w' d rug im  dodać ługu  i dozwolić osadzić się 
m ę t o m ,  i dopiero w t e n c z a s  przystąpić do gotowania.  Jeden lub drugi  g tych sposo­
bów może  bydź użyty podług dogodności ,

* ■
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•3. W a r z e n i e  s a l e t r y .
W  warzeniu  saletry idzie o to, aby u lotnić  wodę,  w którey Jest rozpuszczoną,  I 

p rzez  to przymusić ią nielcko do oddzielenia się w kryształkach czyli igiełkach. Wa-  
rżen ie odbywa się w kodach miedz ianych które m ogą  bydź  rozmaitey wielkości .  W 
kotły takowe nalewa się łu g  saletrzany, tak iednakze, aby .*.e „ewazystkuna były n a ­
pe łn ione ,  lecz np.  o £  łokcia pozostały próżne.  Na k ,źde  50 garncy ługu  bierze się 
I  kwar ta  krwi  zwier tęcćy  np.  * wo łów ,  cieląt lub owiec,  i rozrabia się *' g . r n c s m  w o .  
dy, albo, leżeli n i em a  pod ręką  krwi,  bierze się łu t  k k i u  stolarskiego 1 z i  garnca wo-  
dy'go tu i ' e ,  aby się rozpuścił;  wlawszy to następnie do ługu  w kotle będącego i wszy.  
s tko dobrze wymieszawszy,  zapala się ogień i zwolna  do zagotowania ogrzewa, Przy-  
t e m  uważać potrzeba,  aby z początku wrzenia łu g  niewykip t  ł; zapobiega się te m u ,  
albo z tnn ieyszeniem ognia,  albo też dopuszczaniem z imnego ługu  do kotła.

Skoro  tylko łu g  wrzeć iS C zy n a ,  ścina się krew,  albo też kley stolarski i zabiera 
wszystkie nieczystości,  tworząc pianę na łu gu  p ływaiąeą .  Pozwol i  m u  się przez czas 
nleiaki gotować,  aby się piana dostatecznie zebrała; nakoniec  zdeymuie  łyżką  podziura- 
w ioną  i wlewa do zawieszonego nad kot łem koszyka płaskiego,,  w k tórym płat z fla- 
nel i  albo sukna się z n a y d u l e ,  aby przez to łu g  przylegający do piany,  m óg ł  bydź czy.

sto  o d s ą c z o n y m .  , ,
G dy aię lu ż  p iana n ie  tw o r z y ,  n a ten czas  ł u g  p rze le w a  się do kadzi m - . ią cey  w ro z ­

m a i t y c h  w y so k o śc ia ch  o t w o r y ,  *  k tó ry ch  n a y n ić s z y  zn a y d u ie  s ię  o  1 . do a- ca li  nad  
d n e m ;  k o c io ł  p o w tó r n ie  s ię  n a le w a  ś w ie ż y m  łu g i e m ,  k tó ry  p o d o b n ie  l«k p le rw a r y  się  

trak tu  ie, 1 z n o w u  do  kadzi n a le w a ;  to  sam o' p ow ta rza  s ię  ie szc ze  trzeci raz, lecz  ł u g  

o s ta tn i  n ie  p rze le w a  s ię  do kadzi,  ale skoro  eię ty lk o -p ia n a  w  k o szy k u  o d łą czy ła ,  z d e y -  

m u l e  eię g o ,  i  ł u g  ciągle w s l a b e m  u tr z y tn u ie  w r z e n iu .  T y m c z a s e m ,  ob ok  k o t ła ,  s ta-  

w ia  się na brzegu  m c a y n i e  ( fa se c z k ę )  albo co p o d o b n e g o ,  które u d o łu  nad d n e m  m a  
O tw ór z k ru czk iem ; w to  n a c zy n ie  n a le w a  się p e łn o  łu g u  sk la r o w a n eg o ,  który b y ł  w p u sz  
c z o n y  przez n a y w y i s . y  o t w ó r  z k adkl,  do którey  ł u g  p r zeg o to w a n y  z le w a n o ,  i o tw ie r a  się  
k r u c z e k  m a ł e g o  n a c z y n ia  o t y ł e ,  aby c iąg le  p r z y p ły w a ła  taka i lo ść  ł u g u ,  iaka u b y w a  

przez p a r o w a n i e .  T a k  u rzą d z iw sz y  g o tu ie  s ię  c iąg le ,  aż w s z y s te k  łu g  p r z y g o to w a n y ,  

z kadki p r e y d z ie  do  faseczk i ,  a z  n ie y  do  kotła .  P rzy  u p u sc z a n iu  ł u g u  z k ad k l n a y n i i -  

s z y m  o t w o r e m ,  p o trzeba  u w a ż a ć ,  czy l i  ia k ie  n ie czy s to śc i  n ie  o ś ia d ły , , i  w  razie  t y m  łu g

p rzez  su k n o  przecedzić .  n n r .
Dokończenie w DODATEK.U DRU-
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Dokończenie nstruhciji o wyrabianiu saletryC)
W  czasie gotowania  łu g u  postrzeże się po nieiakim pizeciągu n a  powierzchni iego 

c isn k ą  pow lokę, albo skó rk f  tworzącą się z ziarn ką tow atych ;  mieszaiąc ług , ziarna ta 
Opadają, lecz na Ich mievsce powstaią nowe. Jest to sól k uchenna ,  iakiey zw ykle  uży­
w a m y ,  potrzeba ią troskliwie z ługu u su n ą ć ;  inaczćy bow iem  miesza się z saletrą, ta­
k o w ą  zanieczyszcza a te ra  sam óm  dobroci iey nadzwyczay wiele szkodzi. Skoro więc 
zaczyna się pokazywać'; zawiesza się nad ko tłem  koszyk gęsto pleciony: a poniew aż sol 
na  dno kotła opada, w yczerpuie  się łyżką  i  dó koszyka dla odsączenia wkłada.

Gdy iuż  wszystek łu g  przegotowany znayduie się w kotle, i iu i  znacznie został od ­
parow any , powłoczka soli na n im  tworząca się, bywa słabszą i nie tak prędko się o d n a ­
wia. Teraz  więc b lisk im  lest czas częstego p róbow ania ,  czyli łu g  został dostatecznie 
odgotowany. Bierze się w ty m  celu nieco ługu  i puszcza kroplę na  naczynie z im n e ,  
cynow e lub  gliniane, i n ieiaką chwilę  pozostawia. Jeżeli się o każe , i e  kropla ścina 
się w m ałe  ig ie łk i i m a ła  tylko ilość łu g u  odpływa; natenczas łu g  fest iuż dostatecznie 
odgotowany. Gasi się przeto o g ie ń ,  aby ług dłużey się nie go tow ał,  lecz pozostał w  
spoczynku, Iżby nieczystości,  iakie znaydować się m ogą , opadły. Bozostaie więc ług  
w  spoczynku i leszcze dosyć gorący zlewa się ostrożnie, aby n iezaczerpnąć lu b  n ieskłó- 
clc Osadu i przez sukno  przecedza do Jakiego naczynia. Dobrze iest przysposobić ka- 
dkę ta k ie y  wielkości, aby wszystek łng  m óg ł się w niey pomieścić, maiącą kilka o tw o­
ró w  z k tórych  nayniższy iest o i .  do cala nad dnem  umieszczony. Na niey po ło ­
ży  się cedzidło rozpięte w ram ach d rew nianych  i łu g  czysty ty m  sposobem zlewa. 
W  tey kadce zostawia się go", do pnki iest gorący, a następnie  odpuszcza do w ielu  n a -  
Czyn, zebrane zaś na dnie nieczystości oddziela się przez cedzidło. Naczynia cjo k tó ­
rych  łu g  został o d la n y ,  przenoszą się w  mieysce ch ło d n e ,  gdzie po kilku  dniach, w  
m ia r ę  tem pera tu ry  a tm o sfe ry ,  na dnie i bokach naczynia osiadaią kryształy  sa le try ,  
k tóre  m n iey  więcey m ogą być zafarbowane. Między n iem i znayduie się zwykle bru- 
jąatoy rozciek, który nazw iem y łu g iem  pozostałem (eau mere) ,  R o ic iek  te n  odlewa się
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od krystałów i zachowule,  dopaki  nie uzbiera się go dosyć znaczna ilość (*) saletra zaś 
w y i m u i e  się, wkłada do kosza dla osączenia ,  op łukuie  łu g i em  sa l s t rz any m  s tężonym,  
i na  koniec wodą  z im n ą  czystą,  oby ług przylegający ty m  sposobem ile m ożna  oddzielić. 
T a k  o t rzymana  saletra nie iest leszcze znpełnie czysta; zowie się saletrą surową j przed 
użyc iem do fabrykacyi  p rochu  ieszcze czyszczoną być mus i .  Czyszczenie to mogłoby  
być  wykon anern  ł na m a ły ch  ilościach, lecz gdy nader ważną iest rzeczą, aby mieć  sa­
letrę,  ile m ożna ,  ogołoconą  z obcych części:- r; f ioowanie przeto odbywać się m oże  tyl'- 
ko pod o ki em  rządu .  *

Z krótkiego rysu  który podaiemy,  przekonać się możecie o by w a te le ,  iż fabrykacya 
saletry,  o którey  zaprowadzenie i upowszechnien ie  troskl iwiey teraz aniżeli w innoy 
epoce starać się winniśmy,  nie wymaga  ani nakładów,  ani odrywa od właściwych za t rudnień,  
ani  nakoniec nie przedstawia takich manipa lacyi ,  które tylko osoby z umie ję tnośc iami ,  
a mianowicie z chemi ią  ob ezna ne ,  wy ko ny wać  mogą .  Aparaty do tego służące znay-  
dą się w[ każdym d o m u,  w każ.lem gospodars twie;  potrzeba tylko chęci zaięcia się 
p rzedmiot em,  k tóry  nas tak wiele obchodzić powinien.  Wśród  swobodnych  chwil  od- 
zyskaney wolności,  pamię taymy Oby watele! iż winn iśm y bydź gotowi do walki  o s w o ­
body i odpierać siłę siłą. Mamy nakazać n i sprzy iić ie lowi  uszanowanie dla usi łowań,  
k tóre  naród  cały w ustaleniu bytu aweg> podeymuie.  Rozpoczęliśmy iuż piękne dzieło, 
śmia łym posunęl i śmy się krokiem,  ku  osiągnieniu życzeń wspólnych odzyskania dro* 
giey Oyczyzny: potrzeba tylko wyt rwania  w popieraniu nayświętszey sprawy,  i odpar» 
ciu g r o m ó w ,  k tóremi  przemoc zagrozić na m może .  VV nas samych odezwało się ha- 
sło wolności,  szukaymy teź w ziemi  naszey ś rod kó w  któremi  lą u t rzymać  możemy,

N k o  9 8 4 0  —  W v d z i a l  P o l i c v i .
K O M M 1 S S Y A  W 0 I E W O D Z T W A  r^A Z O W lE C K lE G O .

P r z y  R e s k r y p c i e  K o m m is s y i  R z ą d o w e y  Spraw Wewnętrznych i Po l icy i  7, dn ia  
7. m.  i r b. N ro  'l-f-g- odebr ane  u r z ą d z e n ie  Rządu  Narodowego co do wizow ani a  
p aszpo r tó w  R o s s y a n o m  i S t a r o z a k o n n y m  w infe ressach han d lu  do Kra iu  tu teyszego  
p r z y b y ł y m ,  oraz  co do w y d a w a n i a  paszportów z a g r a n i c e  w Kra iu  t u t e y s z y m  za-

(*) Ł u g i  to zawierające w  sobie  saletre, albo prócz tego ieszcze salótre n 1 cp raw'd z i w-a, m o g ą  bydz  
podobnie  iak łu g i  p ierw sze  traktowane. Aloźna ic h  także uży w a ć  do łu g o w a n ia  z iem i suro-  
w e y :  lecz  w  tym  razie nagromadza się  w ie le  obcych  so l i ,  które w  czasie  parowania  o dd zie l ić  
potrzeba.
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m ie sz k a ły m  s ta r o z a k o n n y m ,  podaie m ż e y  d o  powszechn e'y  w ia d o m o ś c i ,  polecaiąc  
Kommissarzom O b w o d ó w ,  W ó y to m ,  P r e z y d e n to m  i B urm istrzom  w  p otreb ie  ścisłe do
takowego z a s t o s o w a n i e  się.

w  W a r s z a w ie  dnia i3. Lutego x83i roku.
Referendarz Stanu Prezes, K o zu c h o w sk i. D ziew anow ski, Sekr: fjen en

w  Warszawie dnia 5 Lutego i8 3 t .

R Z Ą D  N A R O D O W Y .
W skutku  przełożenia Kommissyi Rzadowe'y Spraw W ew nętrznych  i P o licy i  

uczynionego pod d n iem  2 0  z. m. na w niosek  Y'ice P rezy d en ta  Miasta Stołecznego 
W arszaw y, z zapytaniem.

1 . Czyli Rossyanom iako to: osobom pry  w atnym , kupcom, i furmanom za pasz­
portam i Roesyiśkiem y, w in teressach  handlowych p rz y b y ły m ,  można wizować pasz* 
porta do powrotu w  K ray Rossy isk i,  lub w mieysce do którego  im służą?

2 . Czyli s tarozakonnym  z zagranicy w interessach handlu p rz y b y ły m ,  można 
takóż wizować pas/porta do mieysca zamieszkania, lub tam dokąd są w ys tosow ane?

3. Czyli s tarozakonnym  stale w Kraiu tu tey szy m  zam ieszk a ły m , maią byd£  
nadal odmawiane paszporta do w yiazdu za Granicę?

P rzy ch y ln ie  do opinii Kommissyi Rzadowe'y, z uwagi oraz że nie iest wcale ani 
bydź może dążnością Rządu naruszać przy iaźne z Narodem  R ossyiskim  s tosunk i,  
k tó ry m  w o y n a  z dynastią nad n im  panuiącą, b y n ay m n iey  ubliżać nie pow inna ,  0 - 
świadcza: Co do lgo  i 2 go, że żadne'y zosób pod temi punktam i w yrażonych  iw c e -  
lu iak wyże'y p rzyby łych ,  wiza paszportów nie by ła  odmawianą, w y jąw szy  ty lko 
g d y b y  takowe odm ów ienie  lub w strzym anie  wyiazdu przez W ładzę Policy iną uzna* 
nem  było  za potrzebne1 z w idoków dochodzenia szkodliwych dla Kraiu z a m i a r ó w ,  

lub innych  tego rodzaiu poszlak, iakieby się czuwaiace'y baczności Policyi nastrę- 
czy ły .  * Ę

Co do 3go. Iż mogą b ydź  w ydaw ane paszporba na w yiazd  za granicę ty m  z 
pomiędzy s ta ro zak o n n y ch , w  Kraiu tu teyszym  zam ieszka łym , k tó ry ch  oso* 
b y  iako tez  cel podróży j mieysce do iakiego chciałyby się u d a ć , żadnego 
nie wzbudzaią podeyrzenia;  w  razie zaś p rzeciw nym  służyć bęcizie Policyi

' 4 * °
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Względem tego rodzaiu s tarozakonnyeh takaż saraa ograniczaiąca W ładza, iak  po- 
wyze'y co do punktów  lgo i 2go zastrzeżono.

Prezes Rządu wzastępstwie W . Niemoiewski.
Radca Sek re ta rz  J ln y  Rządu A n d rzey  Plichta.

Za zgodność J. Nosarzew ski.

N r o  —  W y d z i a ł  S k a r b o w y . S e k c y a  S k a r b o w a .

KOMMISSYA WOJEWÓDZTWA MAZOWIECKIEGO.
Postanowienie Rady Naywyźey Narodowcy z dnia 28 Stycznia r. b. Nr. 1108 treści.

w  Warazawje dnia 28 Stycznia 1831 r ‘
R A D A  N A Y W Y Ż S Z A  N A R O D O W A .

W  zamiarze zapewnienia dla kraiu. potrzebney żywności, na przedstawienie Kom* 
oalesyi Rządowych Spraw Wewnętrznych i Polfcyi tudzież Przychodów i Skarbu po* 
•tanawia:

Art: 1. Wywoź z kraiu wyrobków zbożowych, lako to: mąki, kaszy i krup, nie* 
m niey mięsiwa, słoniny, sadła, masła i innych tłustości bydlęcych, iako też łoiu, zn* 
pełnie iest zakazany, równie zakazuie się wyprowadzanie za granicę kraiu wszelkiega 
bydła tak rogatego iak nierogatego.

A rt:  2. Wołne są do wprowadzania z Au s try i i Pruss za opłatą cła niżey prze­
pisaną następniące przedmioty żywności.

1. Zboże.
a. Zyto za opłatą cła wchodowogo od każdych trzech korcypo gr: g.
b. Groch od trzech k o r c y  — 18-
c. Jęczmień ditto  — 8*
d. Owies ditto . . . . . . .  — 4,
e. Kasza gryczanna od c e n t n a r a ........................................  —  16.
f .  Kasza ięczmienna od c e n t n a r * .................................................     x(j.

fi. Mięsiwa wszelkie świeże solone lub wędzone od każdych 10 funt: po gr: 4 - 
Nlewolno przecież wprowadzać wszelkiego rodzaiu salcesonów, kiełbas, odorów 

pófgąsek. .
5. Słonina, sadło i wflzelkić tłustoście bydlęce od funta po gr: r .  opłata lednak 

od łoiu pozostałe eię taka, iaka iest oznaczoną pozycyą 278. a w części pierwszey taryffy.
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4; Masło ś w ie ż e  1 solone od centnara  po Złp: 12.
Art: 3 . W y k o n a n i e  nin ie jszego  Postanowienia , Kommissyl R z ą d o w e j  Spraw We« 

w n ę trzn y ch  i Polic ji  tudzież Przychodów i Skarbu w czdm do k tó r dy  należy poleca.

Prezyduiący, (podpisano) A. CZARTORYSKI.
Sekretarz Jeneralny Rady, (podpisano) A. P ł i c h t a .  

Zgodno z  oryg ina łem  Sekrc:  Jener: Rady, A. P l i c h t a .

Za zgodność Sekretarz Jeneralny K om m issy i Rządowey Prz y ch od ó w  i S k a r b n ,
(podpisano) Kulczycki.

K otnm issya  W dztw a Mazowieckiego podaie do wiadomości p u b l iczn e j  a p rzy tem  
nadm ienia: że w powyższym  przedmiocie wszystkie kom ory  celne rozkazy odebrały, 

w  W arszawie dnia 1 2  Lutego 1851 roku.
Preze s ,

Referen: Stanu, K o z u c r o w s k i .  Dziewanowski, S.

K ro 1 1 ,9 7 3 . —  W y d z i a ł  W o y s k o w y .

KOMMISSYA WOJEWÓDZTWA MAZOWIECKIEGO.
Postanow ienie  R ządu Narodowego z dnia a6  Lutego r- b. ogłaszaiące cały Kray 

Królestwa Polskiego w  stanie W o y n y , K om m issya  W oiewódzka podaie do publicznćy 
wiadomości, iak następuie: ^

w  W arszaw ie dnia 26 Lutego l 8 j t r o k u .

R Z Ą D  N A R O D O W Y .
W  w y konan iu  n a  m ocy Uchwały Seym ow ey z dnia 7 Lutego r. b. postanow ił,  ł 

s tanow i co następuie: ,
A rt: 1. Czły kray Królestwa Polskiego, ogłasza się że będący od dnia dzisieysze* 

go w  stanie w oyny .
Art: 2. Dow ództw o M ilitarne każdego W oiewództwa porUCzonśm będzie iednem  u 

x wyższych Officer5w<
Art: 3 * Dowódzcv tego, należeć będzie wszystko co się tycze nzbroienia  ł

skuteczney obrony poruczonego m u  W oiew ództw a, i dla tego iak naysilnieysze i nay- 
spręiytsr.e środki przed«ięWei m i0. by uorganizować i wyćwiczyć Bataliony G w ardyi 
ru c h o m ć y , kadry J»*dy iako też uorganizować Straż bezpieczeństwa. Co zaś do obrony

f
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Wo ie w ód z tw a  względem tego udawać się ma do Naczelnego Wodza i od niego rozka­
zy odbierać  będzie.

Ar t;  4 1 K omme nderu iący  Bata lionami Gwardyi  ruc bo m ey,  Naczelnicy Straży bez­
p ieczeństwa i wszyscy iey Komm endanc l ,  zostaną pod rozkazami  Dowodzcy Woiewódz* 
tw a .

Art:  5. W  każdym Woiewództwie  us t anow ion y będzie Sąd Woienny,  dla nie-  
zwłocznego  karania wykroczeń  P raw am i  Woyskowemi  przewidzianych.

Ar t:  6. W yk onan ie  n inieyszego  Postanowienia i ogłoszenie onegoż przez pi sma 
publ iczne,  Kotnmiss yom Rz ąd o w y m  Spraw W ew n ę t r z n y ch  i Policy i, tudzież W o y n r ,  
w  czem do k tórey  należy poleca.

Minis te r  Woyny,  Genera ł  Piechoty Prezes Rządu,
(podpisano) I z y d o r  K r a s i ń s k i . (podpisano) A.  Xże. CZARTORYSKI.

Radca Sekretarz Jeneralny Rządu,  
(podpisano) A. P l i c h t a . 

Z g o d n o  ^ O r y g i n a ł e m  
Radca Sekretarz Jeneralny Rząc]u> 

(podpisano) A.  P l i c h t a .
Z a  Z g o d n o ś ć  

Z3 Sekretarza Jeneralnego Kommissy i  R zą lo w ey  Spraw W ew n ę t r z n y ch  i Policy!
(podpisano) J. Gonaszewski.

Poleca się wszys tk im W óy to m  G m in ,  B u rm is t r z o m  Miast, ażeby Postanowfenie 
to,  w nayrozciągleyszym sposobie ogłosili, a to pod odpowiedzialnością woienną.  

w Warszawie dnia aQ Lutego 1851 roku.
Prezes,

Referendarz Stanu KozucncwsKi. Dziewanowski S f  rsffny.

N i  o  t K t t -  —  W y d z i a ł  S k a r b o w y .  S e k c y a  S k a r b o w a .

k o m  m i s s y  a  w o j e w ó d z t w a  m a z o w i e c k i e g o .
Padaie do wiadomości  st ron Interessowanych,  i i  stosownie do Reskryptu Kom mis .  

syi Rządowey Przychodów i Skarbu z dnia 25 Czerwca r. b. Nro 47,404. po przeko .  
n a c l u  się z świadectwa Kassy O bw odu  Stanisławowskiego z dnia 3 W r z e ś n i a  r. b. Nro 
4 *3- i e  gromada wsi Dobrzenia  wielkiego i gromada wsi Zamienia ,  w opłacie szar-
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w a rk o w eg o  aa rok ) 8 29 nlezalega; wydała w  d n i a  dzl s l eyozym p o m ie ni o ne y  dop ie ro  
Kassie Ob w o do w ey  upoważnien ie ,  a ieby  p r z y z n a n ą  W y r o k ie m  Sądu  A d m i n ł s t r a c y i n e -  
go I Instancyi  Woiewództwa  tuteyszego  w  d n iu  go K w ie tn ia  r. b. zapadłym,  Al le wU 
acyą w opłacie szarwarkowey  za cały rok 1829. lako to:

o )  G ro m ad z ie  W s i  D o br z en ia  wielkiego,  w  ilości  Z ł łp :  78.
Ł) G r o m a d z ie  Wsi  Z a m ie n ia  . . . . « Zł łp :  102.

Czyl i  r a z e m  Złłp:  18° '
natychmias t  za icb k w i t e m  go towizn ą  wypłaci ła.

w  Wa rs zaw ie  dn ia  9 P a źd z ie rn ik a  1830 r.
Radca S t a n u ,  P rezes  K o m m i s s y i

R. REMBiELińsKi. Sekr: fflnij Filipecki.

Nro 79,701. — W y d z i a ł  P o l i c y i .

KOMMISSYA WOJEW ÓDZTW A MAZOWIECKIEGO.
Domieszczaiąc poniże'y rysopis starozakonnego Jzraela Jckowicza Helę, o k r a ­

dzież gw a łto w n ą  obw inionego i z aresztu Miasta Lubartow a w dniu i .  W rześnia r .  
b .  zb ieg łego , poleca Urzędnikom  Gmin swego W oiew ództw a, aby śledztwo tegoż 
zarządzili, a w razie wynalezienia w łaśc iw em u K om m issa rzow i O bwodu dostawili, 
dla odesłania go do Sądu Policyi popraw czey W ydz ia łu  Lubelskiego.

R y s o p i s .  Jzrael Jckowicz Hele vel Iie jer, rodem z Miasta M arkuszewa O b ­
wodu i W oiew ództw a Lubelskiego, P o w ia tu  L ubartow skiego i tamże zamieszkały, 
la t 3q l iczący , żonę Sórę i sy n ó w  dw óch, Josfa lat 10. i Szmula lat 7. W M arku­
szowie m aiący ,  wzrostu słusznego, tw a rzy  ściągłe'y, ospowate 'y, na levve'y stron ie  
z brodaw ką, nosa ściągłego, w łosów na g łowie ciem nych, w ąsó w  i b ro d y  mało ru -  
d e y , m ów i p0 Polsku i po żydow sku , professyi Cieśla i G rab a rz ,  ma na sobie 
płascz s ta ry  suk ienny  sza raczkow y , kaftan bez rękaw ów  n an k in o w y  w pask i,  k o ­
szule i spodnie płócienne z p łótna grubego , na nogach pończochy i pantofle , kape­
lusz stary czarny.

y/ Warszawie dnia 23 . Lutego i 83 i roku.
Referendarz Stanu, Prezes, K o z u c b o w s k x . Dziewanowski, Sekr: fftny .



O B W I E S Z C Z E N I A .
Z  pow odu  n a s tąp io n y ch  śm ierc i  to ie s t :  W in c e n te g o  T re m b e c k ieg o  właściciela 

D ó b r  Bedoń w P o w iec ie  B rz e z iń sk im  W o ie w ó d z tw ie  M azow ieck iem  p o lo io n y c h ,  w  
d n iu  5 i .  Lipca 1822 r .  E w y  z T re m b e c k ic h  S u eh eck iey  w  d n iu  i 5. G ru d n ia  »824 r.  
1 ie'y c ó rk i  Józefy  S u eheck iey  w  dn iu  7. M arca 1825 r .  o tw o r z y ł  się .spadek, p rze to  
d la  w sz y s tk ic h  in te re s s a n tó w  do s taw ien ia  się, t e r m in  p ó łro c z n y  na  d z ień  2. W r z e ­
śn ia  i 83i r .  o godzin ie  3. z po łudn ia  w K an ce l la ry i  H y p o te c z n e y  Wro iew ó d z tw a  M a­
z o w ie c k ie g o  ce lem  p rzep isan ia  ty tu łu  w y znacza  się.

w  W a rsz a w ie  dn ia  2. M arca i 85i ro k u .
T om asz  R u d n ic k i  R e ie n t .

G d y  p rzez  n as tąp ioną  śm ie rć  to iest: S e w e r y n a  L eszn iew sk ieg o  w  d n iu  7. G ru ­
d n ia  1822 r .  zaś iego m a łżo n k i  A g n ie szk i  z K rasn o d ęb sk ich  Leszn iew sk ie 'y  na  d n iu  
24 L is topada  1827 r .  w łaśc ic ie l i  n ie ruchom ośc i  N ro  i 48g ,  w  W arszaw ie  p o ło ź o n ć y ,  
o tw o r z y ł  się sp a d e k ;  p rze to  dla w s z y s tk ic h  in te r e s e n tó w  do s taw ien ia  s i ę ,  t e r m i n  
r o c z n y  n a d z i e ń  17 C ze rw ca  i 83i  r .  o g o d z in ie  3 z p o łu d n ia ,  w  K an c e l la ry i  h y p o ­
te c z n e y  W d z tw a  M azo w ieck ieg ,  w  celu p rzepisan ia  t y t u ł u  w y z n a c z a  się.

w  W a rszaw ie  d n ia  2 Czerw.ca i 83o ro k u .
  R u d n ic k i ,  R e g e n t .

Gdy przez nastąpioną w dniu 16 Sierpnia 1828 r- śmierć Józefy z Roszkowskich  
Młaskowskiey, właścicielki dóbr Brzezie w Powiecie Radzieiowskim, Województwie  
M azowieckiem  położonych, otworzył się spadek, przeto dla w s z y s t k i c h  interessentów  
do stawienia się, termin półroczny na dzień t7 Czerwca i83» r. o godzinia 5 z po łu­
dn ia , w  Kancellaryi hypoteczney Wdztwa Mazowieckiego, celem przepisania ty tuła  
własności wyznacza się.

w  Warszawie dnia 7 Grudnia 1830 r.
Rudnicki, Regent.

Gdy przez nastąpioną w d. 30 Lipca 1329 r. śmierć Jakóba Kamińskiego w spół,  
•właściciela nierochotności Nro 1745 w Warszawie połoionćy, otworzył się s p a d e k ;  pr*e. 
to  dla wszystkich interessentów do stawienia się, termin roczny na dzień 85 Gzerwea 
*83i r. o godzinie g z południa, w Kancellaryi hypoteczney Wdztwa Mazowieekiego, 
Calem przepisania tytuła wyznacza się.

w Warszawie dnia 15 Czerwca 1830 r.
T. Rudnicki, Regent.


